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CgNY OGŁOSZEŃ:
I Za wiersz milimetrowy przed j 
Jso grSSZy, w tekście 35 gr.,| 
l i a  tękstera 25 gr. OgSosze- 
|  niaTśŚłęlaryczne 50 proc., a 
i  świąteczne 25 proc. drożej.* 
i Drobne ogłoszenia po 5 — | 
* to groszy za wyraz. Naj-f 

mniej 1 z!.
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i P renum erata wy-
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'Adres redakcji i administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tcle- 

ł|fon 4-97, telefon, mieszkania j  

redaktora 6-92, telefon renak- 
■ • ' i i  noennej i drukami 4-9IJ

Wydawca: Helena Monsiorska. — Red.

DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEŻNY. 

Wiktor Monsiorski.
?0Bssismswr^sssaasiasK

F I L  J E :  Będzin, hotel B ristol, tel. 5-98; G rodziec, uiica Kościuszki.
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N ajtańsze i najpraktyczniejszew  użyciu są

Piece kaflowe przenośne
różnych w ielkości.

Piece te oraz inne wyroby ceramiczne, jako to: kafle  
białe i k o lorow e, n aczyn ia , w a zo n y , d o n i c z k i

produkuje

KEKAMOS
S o sn o w iek a  F abryka W yrobów  C eram icznych  

S o s n o w ie c ,  ulica Czarna 2, róg Krakowskiej i 1-go Maja.
Ps, Piece naszej fabrykacji nabyć snożr.a w fabryce lub magazynach: W-go J | |  

*J. Grajcera, Modrzejowska 22 i W-go S. Tobjasza Modrzejowska 25.

Sk ład  M ateriałów  A ptecznych

MAURYCY REINER w  So sn ow cu
poleca ozdobne kasety, perfumy krajowe i zagraniczne, wodę kolońską, pudry, my­
dła, aparaty do golenia oryg. Gillette’a,
:—: :—: pulweryzatory i t. p. ;—: :—:

€ o  p i ć  w  zimie ?

Tylko PONCZ-SINALCO.
N apój ten w sm aku  daleko  lepszy ód ponczu zw ykłego, 

m a jednak tę w yższość, że  nie zaw iera alkoholu  i jest

fani lali woda.
Kto raz w ypił P onczu  -  S ina lco , ten już g o  nie zam ieni 

na żaden inny trunek.
W yrób nag rodzony  na w ystaw ie katow ickiej medalem  

srebrnym  fabryki w ód gazow o-ow ocow ych

E. Kosmala, Sosnowiec.
o €> oooooooooooooooooooool

Bezpartyjny blok współpracy z rządem.

OBYWATELE!
W lokalach obwodowych komisyj wyborczych wyłożone są 

spisy wyborców do publicznego przejrzenia i sprawdzenia. Każ­
dy obywatel powinien sam we własnym interesie sprawdzić, czy 
nazwisko jego w listach jest dokładnie pomieszczone, gdyż po­
minięcie lub błędne zapisanie pozbawia go prawa głosow ania  
zarówno do sejmu jak i do senatu.

Prawo sprawdzania list posiadają w szyscy  obywatele bez 
względu na prawo głosowania.

Sprawdzić więc można nazwiska osób  trzecich. W razie 
pominięcia lub błędnego zamieszczenia, sam wyborca lub kto­
kolwiek inny powinien najpóźniej do dnia 15 stycznia wnieść 
do miejscowej komisji obwodowej reklamacje,

Reklamacje wnosi się na piśmie lub do protokułu i powin­
ny one być poparte dowodami.

Prawo głosow ania do sejmu posiada każdy obywatel pol­
ski, który ukończył 21 lat życia i mieszka w danym okręgu 
wyborczym od dnia, poprzedzającego ogłoszenie o rozpisaniu 
wyborów.

Prawo głosow ania do senatu przysługuje obywatelom, któ­
rzy ukończyli 30 lat życia i mieszkają rok na terenie okręgu 
wyborczego.

O B Y W A T E L E !
Wykonanie obowiązków wyborczych jest nakazem sumienia 

każdego polaka.
Bezpartyjny blok współpracy z rządem wzywa wszystkich, 

aby obowiązku tego nie zaniedbali nietylko względem siebie, 
ale względem tych, którzy sami uczynić tego nie mogą, jak np. 
za chorych, chwilowo nieobecnych itp.

Na właścicielach nieruchomości ciąży obowiązek spraw­
dzania, czy w szyscy  zamieszkali w ich domach zostali do list 
zapisani, na wypadek zaś pominięcia lub błędu — złożenia re­
klamacji miejscowej komisji obwodowej. To sam o winni uczy­
nić pracodawcy względem sw ych pracowników, stowarzyszenia 
względem swych członków.

Niech więc w szyscy  spełnią ten nakaz chwili, niech nikogo1 
z wyborców w spisach nie zabraknie.
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D z iś  i d n i n a s tę p n e

B e s t i a  M o r s k a
N ajpotężniejsze arcydzieło  w spółczesnej kinem atografii

z Johnem Barrymorem i Dolores Costello.
N astępny program : W ielka epopea w ojenna na ekran ie 

N ajkrw aw sza bitw a narodów  z  lat 1914— 18.

19 V E R D U N "  dram at ludzkości w 10-ciu aktach.

Uwagat D z iś  o  g o d z .  1 2 -e j w  p o łu d n ie

CASANOVA"19
O bie serje  razem,

U wagal

Sprawy robotnicze.
W ARSZAW A, 7. 1. W ubiegły  

czw artek m inister opieki społecznej 
p. Jurkiewicz, o d b y ł konferencję z 
przedstaw icielam i kom. centr. zw iąz­
ków  górn ików  w osobach  pp. S ta ń ­
czyka, Ż uław skiego , J. B ielnika i 
K w apińskiego.

N a konferencji delegaci p rzedsta­
wili panu m inistrow i sp raw ę k as  
em erytalnych i o ubezpieczeniu na  
sta ro ćś , na co pan m inister o św iad ­
czył, że sp raw a ta jest obecnie te­
matem  obrad  rządu  i g dy  projekty 
zostaną uzgodnione, w ów czas u sta­
wa o ubczp. na s ta ro ść  będzie m ogła 
w ejść w życie.

S p raw ę bezrobotnych, którym  
w strzym ano w ypłacanie zasiłków , 
pan m inister przyrzekł załatw ić po­
m yślnie, o  ile ona nie znajdzie sp rze­
ciwu na radzie m inistrów .

T ym czasow o poszczególni w oje­
w odow ie otrzym ają z min. opieki 
społecznej pew ne fundusze celem 
udzielania doraźnej pom ocy bezro­
botnym .

W spraw ie ustaw y o p rzestrze­
gan iu  8-m io godzinnego  dnia pracy 
p racy  zostaną w ydane panom  in­
spektorom  specja lne dodatkow e roz­
porządzenia.

Odmowa Brianda i opinio Londynu.

ś członkiem L 0. P. P.?
W A SZY N G TO N , 7. f. A gencja 

H av asa  dow iaduje się, że  am b asa­
d o r C laudel w ręczył sekretarzow i 
stanu  Kellogowi odpow iedź B rianda 
na  notę w spraw ie  w ykluczenia woj­
ny ze stosunków  m iędzynarodow ych 
P o  krótkiem  zbadan iu  odpow iedzi,

departam ent stanu  m iał doiść do 
w niosku, że traktat, og ran ic /o iący  
postaw ienie wojny poza prawem ie- 
dynie do kraju napadającego , zw ę­
ża łb y  znacznie pierw otną propozycję 
B rianda i pierw sze sform ułow anie 
Kclloga.
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Zja^d stawy średniego. a j

W ARSZAW A, 7.1. Jutro w sali 
rady  m iejskiej odbędzie s ię  wieLii 
ziazd stanu średn iego  przy udziale 
dclsgstów  W ielkopolski, M flłopoi^^i 
i Pom orza. W zjeździe w ezm ą u d zia ł 
liczni reprezentanci zrzeszeń zaw o­
dowych, rzem ieślniczych, d robnoku- 
pieckich, przem ysłow ych i w olnych 
zaw odów  z b. K rólestw a K ongreso ­
w ego i Ziem w schodnich.

P orządek  zjazdu jest następujący: 
w  niedzielę g. 9 m. 50 rano uroczy­
ste  nabożeństw o w katedrze; 11 rano  
złożenie w ieńca na g rob ie  N iezna­

nego  Ż ołnierza; godz. 15 otw arcie 
zjazdu w sali rad y  miejskiej.

W ieczorem  i w poniedzia łek  zeb­
ran ia  poszczegó lnych  zrzeszeń z a ­
w odow ych w lokalach zw iązkow ych, 
poczem  zam knięcie zjazdu. U czestni­
cy ko rzysta ją  ze zniżek kolejowych. 
Y /obec licznych zg łoszeń  p rzedsta­
wicieli s tanu  śred n ieg o  naw et z naj­
odleglejszych krańców  Rzplitej n a ­
leży oczekiw ać przybycia p rzeszło  
ty siąca  delegatów  m ieszczaństw a 
polsk iego .

gęstwinie ptetsk przedwyborczych

Litwini zamykają biura socjalistyczne.
B ER LE;, . „Berliner T a g e b ia tf  nież w T elszach  ca ły  szreg  biur 

donosi z Kowna, że w pow iecie po- socjalistycznych  m iał zostać  zam - 
niewieskim  w ładze zam knęły  8 biur kniętyl 
socjalistycznych  i 4 zw iązki. Rów-

Koalicja lewicowa w Gdańsku.
GDANSK, 7. 1. R okow ania po- m ości z k ó ł parlam entarnych poczy- 

m iędzy centrow cam i, socjalistam i i niono  pew ne koncesje tak, ze stan  
liberałam i zosta ły  podjęte ponow ni rokow ań celem utw orzenia koalicji 
w dniu dzisiejszym . W edług w iado- lewicowej p rzedstaw ia  się  korzystnie.

Bo Kowna przybędzie dyrektor polityczny ligi narodów.
KOW NO, 7 .1 . L itew ska agencja s ta ła  jeszcze przed ostatniem  posie-

telegraficza donosi, iż z początkiem  dzeniem  rad y  ligi narodów  i, jak
lutego przybędzie do. K owna dyrek- zaznacza agencja, nie stoi w zad-
tor polityczny ligi narodów  S u g i-  nym zw iązku z m ającem i nastąp ić
mura. P o d ró ż  ta postanow iona zo - rokow aniam i litew sko-polskiem i.

Akcja przedw yborcza — o ile to, 
co obecnie dzieje się  za kulisam i 
nazw ać już m ożna «akcją» — nie 
d o ta rła  jeszcze przeważnie do spraw  
personalnych. Rozm owy, prow adzo­
ne w różnych środow iskach  i ze­
sp o łach  politycznych, dotyczą głów ­
nie ustalenia: jaka będzie konfigu­
racja  ogólna, jakie — by użyć m od­
nego  dziś zw rotu — pow staną «b!o- 
ki», kto z kim, a kto przeciw komu.

S p rzy ja  zresztą takiem u posta­
w ieniu całego- zagadn ien ia w ybor­
czego  obow iązująca u n as  ordyna­
cja, k tóra — jak to doskonale, cha­
rak teryzow ał «Kurjer Poranny® — 
«oparta  jest na zasadzie partjokra- 
cji»: «M asa w yborcza nie m a w ten 
sp o só b  żadnej m ożności w yznacza­
nia posłów , m a m ożność jedynie 
w yboru m iędzy num eram i list kan­
dydackich®.

T o  też «fachowi mechanicy® ta­
ktyki partyjnej w ysilają się dotych­
czas, aby pod sw e przyszłe «nume­
ry® list śc iąg n ąć  jaknajliczniejsze 
m niejsze zrzeszenia, organizacje, s to ­
w arzyszenia i t. d.

Z  rozgw aru  tych «rozmów» nie 
w yłon ił się  do tychczas jeszcze ja ­
sny  obraz sytuacji przedwyborczej. 
P ró cz  «bioku bezparlyjnego w spół­
p racy  z rządem® ani na praw icy ani 
na  lewicy nie w iadom o dokładnie: 
kto  z kim, a kto przeciw  komu...

T o  też kwestje personalne wy­
su n ą  się  dopiero  później na pierw­
szy  plan, gdyż już m iędzy endecją 
a jej przeróżnem i w yrostkaki robacz- 
kowemi dojdzie do «zgody», gdy na 
lewicy również nastąp i szereg  «po- 
rozumień®.

A jednak mimo to plotkarstw o 
na tem aty personalne bezkarnie h a­
sa  na łam ach przepojonej pariyjni- 
ctwem prasy. Celuie w tern zw ła­
szcza p rasa  endecka, k tóra — zu­
pełnie odcięta obecnie od realnych 
źródeł inform acyjnych i pozbaw iona 
zreszią  w pływ u na szersze m asy — 
«ratuje się® puszczaniem  «jętek jed­
nodniowych® plotki i blagi.

W eźmy np. kilka przykładów :
D okładnie op isano  w prasie en­

deckiej w izytę pułk. S ław k a  w Ł o­
dzi. S zczegó łow o  podano, z kim 
tam «mówił», kogo na «rządowe 
podw órko® . p rzeciąga ł i t. d. 1 ym- 
czasem  okazuje się, że pułk. S ła ­
wek od 2 lat w cale w Łodzi nic był...

Aibo: o g łoszono  w prasie ende­
ckiej, że b. posłanka P rau sso w a o- 
trzym ała w ministerjum pracy (gdzie 
jest urzędniczką) 5-m iesięczny urlop, 
um ożliw iający jej sw obodę agiiac,i. 
Tym czasem  okazuje się, że ca ła  ta 
w iadom ość jest sporządzona na 
«w łasnym  drucie® endeckiej redakcji. 
Pani P rau sso w a żadnego  urlopu nie 
otrzymała...

Albo: pism a endeckie «zdradza- 
ją», jakie będą czołow e kandydatu­
ry bloku w spó łpracy  z rządem. Ba­
lansuje się  więc nazw iskam i dow ol­
nie, ustaw ia je w rzędy, przestaw ia, 
eliminuje i t. d. W szystko od a do 
z — zm yślone, w yssane z palca...

«K łarnstw a m ają króikia nogi®— 
pow iada przysłow ie. N iedaleko zajść 
m ożna kłam iąc. Endecja zgóry prze­
g ra ła  kam panię; niedaleko zajdzie. 
W ięc pocóż w dodatku kłam ie? Po- 
cóż zdradzać naiwnem i plotkam i, że 
napraw dę nic nie wie?

Komisja dla zbadania przyczyn wojny.
PARYŻ, 7. 1. W porozum ieniu z 

rządem  opublikow ano ak ta dyplo- 
m otyczne z archiw ów  francuskich z  
okresu  5-lecia przedw ojennego, aże­
by przeciw działać p ropagadzie  o wi 
nie do wvbue.hu wojny, o rgan i- 
z.  -7 - i> .ćmieckiej. Uiwo
rzoiio  n a  której czele s ta ­

n ą ł rek to r uniw ersytetu  parysk iego  
C harlety, o raz  ca ły  szereg  wybitnych 
uczonych i dyplom atów , p rezydent 
rad y  am basadorów  C am bon, B ert- 
helot, rzeczoznaw ca praw ny M .S .Z. 
F rom ageo t, b. am b asad o r F rancji w 
P etersbu rgu  Palcologue.

pleozeństwo żydowskie
przed wyborami.

Dwa pożary w Zakopanem.
ZA K O PA N E, 7.1. O negdaj w no­

cy w ybuchły tu dw a pożary , m iano­
wicie o  godz. 2-ej w nocy sp ło n ę ła  
willa „Ł ada“ przy ul. ę h a łu b iń sk ieg o . 
P rzyczyna pożaru  nieznana.

Ó  godz. 5.50 nad ranem  w ybuchł 
pożar przy ul. K rupów ki, gdzie za ­
paliły  się  drew niane sklepy. P o ża r

zn iszczy ł doszczętnie szereg  tych 
sklepów . P rzyczyna pożaru  — przy­
puszczaln ie w adliw a budow a pieców.

B ardzo  czynny udział w  akcj: 
ratunkow ej wzięli sportow cy, któ zy  
przybyli do  Zakopanego na zawody  
hockeyowe.

Delegacja sowiecka do Londynu.
M OSKW A, 7. 1. Do Londynu spodarczem i Angli rokow ań w spra 

w vjechala delegacja sow iecka w ce- w ach handlow ych. N a czele delegacji 
łu nawiązania z  organizacjami g o - stoi prezes Censrosojuza Lubimow.

Sanatorium w Bystrej zawaliło się.
KATOWICE, 7 .1 . D onoszą z  By­

strej, że sanatorium  kolejowej k a ­
sy  chorych w Bystrej, w ybudow ane 
przez p oznańską  s-kę ckc. „Tri” za­
w aliło  się. S anato rium  to w ybudo­

wane zosta ło  nakładem 700 tys zł. 
Dyrekcja kolejowa w ydelegowała  
specjalną komisję dla zbadania przy­
czyn katastrofy.

W śród  społeczeństw a żydow skie­
go  na terenie Z agłębia, tale jak 
zresztą  w innych m iastach Rzpltej, 
gdzie  żydzi m ogą m ieć pow ażniejsze 
szan se  przy w yborach, panuje silny 
rozdźwięk.

Z  jednej s trony  występują orto­
doksi (aguda i m izrachiści), którzy 
w myśl uchw ały znanego  zjazdu ra­
binów  we Lwowie, zam ierzają pójść 
do w yborów  z w łasn ą  listą, pod 
hasłem  w spó łp racy  z rządem , z dru­
giej zaś  strony  sjoniści pod w odzą 
b. p o s ła  G rlinbaum a dążą do p o łą ­
czenia się z m niejszościam i narodo- 
wemi i stanąć  do wyborów z od- 
g rzan ą  16-ką z roku 1922.

V7 Zagłębiu , ca łe  kupiectwo ży­
dow skie, o raz  pow ażna część rze­
m ieślników  zdecydow anie potępiają 
taktykę sjonistów  jako czyn nielo­
jalny wzgiędem  państw a i zdecydo­
wali się  już pójść do wyborów , wy­
staw iając  w łasn ą  listę narodow ą. 
D zia ła ją  oni w porozum ieniu ze 
sw ojem i centralam i w W arszawie. 
O ile kandydat na p o s ła  z tutejsze­
go  okręgu  nie zostan ie  narzucony 
przez W arszaw ę, w ów czas zam ierza­
ją oni w ystaw ić kandydaturę p. Ru- 
binlichta, obecnego w iceprezydenta 
m. Będzina.

Na osobę p. Rubin lich ta w yraziło 
już sw ą zg o d ę  jedno z najpow aż­
niejszych ugrupow ań żydow skich 
w Z ag łęb iu— „Aguda".

W śród sjonistów  na tutejszym 
terenie panują rów nież dość duże 
tarcia. C zęść  członków  tej grupy 
na czele z d r . ' M elodystą sosidary- 
zuie się z polityką b. posła  Griin- 
baum a, część zaś jest przeciwna i 
dąży do zblokow ania się w szystkich 
żydów, by w ystawić w spólną listę.

Lewica żydow ska na tutejszym 
terenie nie odgryw a poważniejszej 
roli. P rzyw ódcy „Bundu“ i „Poale 
S jo n “ prowadzili m iędzy sobą per­
traktacje o w ystaw ienie wspólnej 
listy do wyborów, lecz jak dotąd 
bezskutecznie. B undziści okazali zbyt 
wielkie aspiracje, a poalesjoniści, 
aczkolw iek liczniejsi, posiadają  jed­
nak  sw e wpływy tylko w śród  m ło­
dzieży, która, niestety, nie ma jesz­
cze praw a g łosow ania.

O so b a  b. posła  W einziehera, 
w spom inana tu i owdzie przez jed­
nostki sym patyzujące z drem  W ein- 
zieherem, zosta ła  przez społeczeń­
stw o żydow skie całkow icie wyelimi­
nowana. O  w ystaw ieniu tej kandy­
datury do sejm u pow tórnie niem a 
mowy.

Fantastyczne obrazy wyzysku 
spożywców.

C u k i e r n i a  „SIELANKA”
WŁ. BASZKOW SK1EG O.

Dąbrowa, 3-gro Maja Nr. 1. Teł. 80.
WIELKI W YBÓR C IA STEK , ST R U C L I NADZIEWANYCH, ORAZ CU­
KRY, CZEK OLA D Y HERBATNIKI, O ZDO BNE BOMBONIERKI i t  p.

Pączki dwa razy dziennie świeże.

.

P. minister przemysłu i handlu 
na konferencji prasowej, poświęco­
nej zagadnieniu organizacji handiu 
na tle walki z drożyzną, poruszył 
jedno niesłychanie ważne i ciekawe 
zagadnienie. Zwalczanie drożyzny 
przez odpowiednie nasycanie ryn­
ków krajowych towarami, a to po  
usunięciu dzisiejszego chaosu w han­
dlu, jest—zdaniem p. ministra — jed­
nym ze skutecznych środków prze­
ciwdziałania panoszącej się w Pol­
sce drożyżnie.

Istotnie —  to, czego jesteśmy 
dziś świadkami, w zakresie rozpię­
tości cen posz.czególnych towarów  
w różnych miejscowościach kraju, 
jest zjawiskiem zupełnie fantaslycz- 
nem, nieusprawidtiwionem żadnemf 
względami eKonomicznemb M inister 
przytaczał szereg cyir ze statystyki 
cen, jaka. od pewnego czasu prowa-! 
dzona iest specjalnie w minislerjura 
przem ysłu i handlu. Przy foadanisr 
cen artykułów reglamentowanych,' 
)ak np. siedzi angielskich, herbaty*,



W szystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
drogim nam zwłokom

ś. p. Stanisławowi Toniarzowi
a w szcególnośc! ks. Sumarze* Związkowi Harcerstwa, koleżankom 
i kolegom oraz krewnym i znajomym składa serdeczne podziękowanie

Rodzina,

KINO

„OAZA”
S o sn o w ie c .

Sobota, niedziela i poniedziałek 
w sk u te k  s z e rs z e g o  z a in te re so w a n ia  s ię  film fen p rż c d tu ta  s ię  

i n a  p o n ied z ia łek

Serca stali
z  M iltonem  S iłsem .

Anons: “ "“ L'mKTA11: „Ave Marfa’

i< k«vry, kakao, ryżu, chlaba ziemnia- 
|  ków i t. p., okazało się, że niejed- 
t aokrotnie w dwóch sąsiadujących

*e sobą miejscowościach różnica w 
cenach detalicznych przewyższa nie­
raz 100 procent. Są artykuły, któ- 

jfycti rozpiętość cen, osiąga niesły- 
chana wysokość 500 procent. Tak 
jest przy śledziu, który w handlu 
detalicznym kosztuje: na Pomorzu 
15— 16 gr. za sztukę, w Białym sto­
ku 15 gr., w Radomiu 18 gr., w S ta ­
nisławowie 28 gr., a w W asrzawie 
35—40 gr., w Kielcach 55 gr., w 
Bielsku 40 gr. i w Drohobyczu 50 
groszy! Tak jest również, tylko w 
aiecc mniejszym stopniu przy wielu 
innych artykułach.

Gdzież jakiekolwiek logiczne u- 
Bprawiedliwienie tak kolosalnych róż­
nic w cenach?

Ktoś powie — koszty transportu. 
Okazuje się, że wcale nie. Przykład 
— ceny ryżu, artykułu względnie 
drogiego, przy którego kalkulacji 
koszty transportu nie odgrywają 
inaczniejszej roli, kształtuję się tak

samo. Do Warszawy ryż przycho­
dzi Wisłą (z wyjątkiem krótkiego o- 
kresu czasu zimą, gdy rzeka za­
marza). Jest rzęczą wiadomą, że 
transport wodą jest tańszy od kole­
jowego. ( w W arszawie ryż kosz­
tuje w detalu 1.25 zł. za kg. a w Ka­
towicach np., do których jedzie od 
morza koleją — 1.20 zł. za kg.

Takich jaskrawych przykładów' 
m ożnaby przytaczać mnóstwo.

Jak  zatem zaradzić złemu? O d­
powiedź prosta — przystąpić do od­
powiedniego zorganizowania handlu 
wewnętrznego. M uszą o tern pomy­
śleć spółdzielnie, ich związki, muszą 
pomyśleć stowarzyszenia i związki 
kupców. Trzeba doprowadzić do naj­
wydatniejszego możliwie zmniejsze­
nia różnicy w cenach na artykuły 
spożywcze i inne. Nie chodzi oczy­
wiście o to, aby kupcy sprzedawali 
towary ze stratą, czy też z niedo­
statecznym zyskiem, to, aby
zysk ten był ekonom iczne uspra­
wiedliwiony.

Kongres okręgowa
zjednoczenia lydu w Zawierciu.

Dnia 6 b. m, w Zawierciu odbył 
trfę zjazd okręgowy zjednoczenia lu­
du senatora Bojki pow. będzińskie­
go  f z 2 wierć ki ego.

Na zjazd przybyli z 24 gmin de­
legaci, wybrani poprzednio na zjaz­
dach powiatowych w d. 26 grudnia 
r. ub. w Zawierciu i 1 b. m. w Bę­
dzinie. po 6 z każdej gminy.

Centralny zarząd zjednoczenia 
tadu senatora Bojki reprezentował 
isdakfor p. Flasiński.

W kongresie przewodniczył p. 
Jan Łakota, były poseł sejmu usta­
wodawczego.

Referat w ygłosił p. W ładysław 
Mazur z Sosnowca; poczerń wywią­
zała się  obszerna dyskusja.

Uchwalono: powołać zarząd o- 
kręgowy zjednoczenia ludu senatora 
Bojki i rozszerzyć działalność okrę­
gu na sąsiednie powiaty.

Kardy zorganizowany powiat 
tworzy oddział powiatowy, podlega­

j ą c y  zarządowi okręgowemu. O d­
działów takich jest już dwa, t. j. w 
Będzinie i Zawierciu.

W skład zarządu okręgow ego 
pow ołane zostały następujące oso ­
by: Jan Łakota, jako prezes z pow. 
zawierckiego, Pięta Antoni, jako za­
stępca z Kazimierza pow. będziń­

s k ie g o  sekretarz Hetmańczyk Adolf 
% Pińczyc, skarbnik Olszewski Zyg- 

hnunt z Myszkowa, jako członkowie 
z pow. będzińskiego: Drożdż F ran­
ciszek z Grodźca, S itko S tanisław  
z Woj owie Komornych, Lubas Jan 
X Ożarowic, Czepczyk Piotr z Za­
górze;. Bielski Jan z Niwki, Nowak 
Franciszek z Wojkowic-Kościelnycn, 
Zygmunt Mieczysław z Łagiszy, z

pow. zawierckiego Zclebich Karol 
z  Żarek, Jaworski Jan z gminy P o ­
ręba, Marcin Łakota z gminy W ło­
dowice, Świerczewski Jan z gminy 
Koziegłowy, Kozak W ładysław  z 
gminy Koziegłówki, Możdżeń Mar­
cin z gminy Mierzęcfcie, Lalmek 
Józefa z gm. Niegowa, M ichał Ol­
szewski z Łaz, Rosikoń M. z Pora­
ja, Surm a Jan z gm. Rudnik-Wielk-i, 
M arszałek Teodor z gm. Mrzygłód, 
Korzesiewicz Fr. z Siewierza.

i. Zjazd okręgowy zjednoczenia 
ludu senatora Bojki, uchwalił przy­
stąpić wspólnie z partją pracy do 
bezpartyjnego bloku wyborczego 
w spółpracy z rządem.

11. Dla ustalenia listy kandyda­
tów bloku powołuje się komitet wy­
borczy w skład, którego weszli: 
Łakota Marcin, Jan Strączynski, Jan 
Świerczewski, Wł. Kozak, Jan Ja­
worski, Fr. Czechowski, Zyg. Ol­
szewski i ian Czyż, jako przedsta­
wiciele zawierckiego; następnie An­
toni Pięta, S tanisław  Ciepliński, Fr. 
Drożdż, Fr. Nowak i Mieczysław 
Zygmunt, jako przedstawiciele powj 
będzińskiego.

511. Walny zjazd okręgowy pow. 
będzińskiego i zawierckiego zjedno­
czenia ludu senatora Bojki, przy­
stępując do bezpartyjnego bloku 
w spółpracy z rządem poleca człon­
kom komitetu wyborczego starać 
się, aby w bloku były uwzględnio­
ne i zabezpieczone interesy rolni­
ków obydwu powiatów.

IV. Zjazd okręgowy uchwala 
wysłać depesze , hołdownicze do pre­
zydenta Rzeczypospolitej, m arszałka 
Piłsudskiego i senatora Bojki.

W#;' P  i? 4*4 4sita z alkoholem na terenie gm. Łagiszy.
Co uchwaliła rada gminna.

W d. 28 grudnia 1927 r. odbyło 
się  pod przewodnictwem wójta p. 
W yględaczą posiedzenie rady gmin­
nej, w -itórej wzięli udział następu­
jący radni: M ieczysław Wygiędacz, 
Mieczysław Zygmunt, Józef Wyglę- 
dacz, Karol Gancarz, Antoni Horze- 
la, Izygor Nowak, Józef Nowak, 
Czesław  Nikodem, Bolesław B la c h ,. 
W ładysław Palucha i Kazimierz Ka­
tolik,

Protokulantem był sekretarz gmi­
ny Leopold Mazurkiewicz.

Na zebraniu tern zapadła nastę­
pująca uchwała:

»Ponieważ na terenie gminy Ła­
gisza, a w szczególności we wsi 
Sarhów  od dłuższego czasu szerzy 
się w zastraszający sposób pijań­
stwo, powodem czego są  potajemne 
wyszynki, zainteresowany tern rad­
ny gminy P. Jan Nowak, zam ieszka-

KINO

„Nowości”
B ędzin .

O d  p o n ie d z ia łk u  2-g o  d o  n iedz ieli 8 -g o  s ty c z n ia  r. b . 

korona arcydzieł sztuki filmowej

METROPOLIS
w rolach gł.: A. ABEL, R. KLEIN-ROGGE, głów ną rolę 

kobiecą odtwarza niezrównana BRYGIDA HELM.

ły  w Sarnowie, poruszył tę sprawę 
na posiedzeniu rady gminnej, by za- 
pobiedz temu strasznem u pijaństwu, 
które powoduje awantury, pobicia it.p.

Rada gminna po dłuższej dysku­
sji, uznając, że spraw a ta nie nale­
ży do jej kompetencji, lecz do władz 
akcyzowych i policji, państwowej, 
zaproponow ała radnemu p. Janowi 
Nowakowi, znającemu wszystkie 
spelunki w Sarnowie, by wystąpił 
osobiście do władz kompetentnych 
z wyszczególnieniem osób, upraw ia­
jących pota;emne wyszynki, czego p. 
Nowak nie uczynił, lecz wystąpił do 
prasy w obelżywy sposób przeciw­
ko radzie gminnej, zarzucając jej

rzekome tolerowanie tak p o w ^ i..  
sprawy.

Wobec powyższego uprzejmie pre 
simy odnośne władze o wyjaśnienie 
do kogo istotnie należy tępienie po­
tajemnych wyszynków, ponieważ na 
fern tle dotąd trwa nieporozu 
mienie pomiędzy radą gm inną a r : .  
nym p. Nowakiem.

Jednocześnie prosimy m iarodaj­
ne czynniki o przedsięwzięcie kro­
ków do zlikwidowania potajemnych 
wyszynków we wsi Sarnów.

Odpis z uchwały tej prz„ tac r1r 
Redakcji »Kurjera Zachodniego« * 
»Expresu Zagłębia« w Sosnow cu r  
prośbą o umieszczenie.

Dwa pożary w Sosnowcu.
Fabryka Dietla i dom Nr. 5 przy ul. Kołłątaja 

padły pastwą płomieni.
Wczoraj o godzinie 4 rano w 

domu przy ulicy Kołłątaja Nr. 5 w 
Sosnow cu wybuchł groźny pożar, 
spowodow any pęknięciem pieca w 
jednem z mieszkań. N agrom adzone 
rzeczy łatwopalne z żywiołową siłą  
ogarnęły cały  dom, a  duży wiatr u- 
nosił z sobą olbrzymie głownie rzu­
cając je na sąsiednie budynki.

W krótce przybyły na miejsce 
zaalarm owane straże ogniowe i przy­
stąpiły do akcji ratunkowej. S traże 
ogniowe miały utrudnioną akcję z 
powodu braku wody, hydrant bo­
wiem mieszczący się  przy ulicy Tea­
tralnej był zepsuty. Wodę do ga­
szenia pożaru czerpano z rynszto­
ków. Dzięki energicznej akcji stra­
ży ogień w kilka godzin został u- 
gaszony. Spalony dom należał do 
Lewkowicza. S tra ty  wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

Drugi pożar m iał miejsce w fa­
bryce Dietla przy ul. Żeromskiego. 
Ogień wybuchł o godz. 10 i pół w 
hali m aszyny parowej, spow odow a­
ny prawdopodobnie zapaleniem się 
konopi, któremi rury były poowija- 
ne. N iszczący żywioł mając podat­
ny grunt z suchego drzewa, konopi 
i różnych odpaków, w ciągu kilku 
minut przybrał groźne rozmiary, 
przenosząc się  z błyskaw iczną szyb­
kością na otaczające przedm ioty. 
Natychmiast zawezwane straże og­

niowe przystąpiły do umiejscowię 
nia rozszalałego ognia.

Przedewszyslkiem starano  się za 
bezpieczyć okoliczne budynki, ą 
zw łaszcza budynek piętrowy, miesz­
czący w sobie modelarnie, pełne 
drewnianych modeli, które stanow i­
łyby wobec ich nadmiernej sucho­
ści niebezpieczny marerjał zapale­
nia się.

Pomimo energicznej akcji 16 
straży miejscowych i zamiejscowych 
ogień z niepowstrzymaną siłą  tra­
wił wszystko, stapiając nawet nie­
które części maszyn. Już o godz. U  
z  olbrzymiej hali 50 mtr. długiej peł­
nej maszyn pozostały jedyne mury 
i żelazne maszyny, które oparły się 
niszczącemu żywiołowi., tworząc o- 
braz strasznego zniszczenia, Akcja 
straży w kierunku umiejscowienia 
ognia po części się udała, zagrożo­
ne budynki, polewane obficje wodą, 
oparły się ogniowi. O godz. 11 i 
pó ł pożar zdołano ugasić.

Skutki pożaru są  wprost przera­
żające. S traszny  żywiół, chłonąc 
hale maszyn, nie tylko naraził na 
stratę materjalną, wynoszącą około 
1 milj. zł., lecz pozbawił także chle- 
ba blisko 1000 ludzi, zatrudnionych 
przy nich, rzucając ich w objęcia 
nędzy i bezrobcc.ą.

S traty  firmy pokrywa asekuracja.

Echa afery wystawowej.
Jak wiadomo z zamieszczonych 

w pismach naszych ogłoszeń przed­
stawiciel «wystaw zagrani cznych» 
Rubinsztajn został wypuszczony z 
aresztu ża kaucją.

Natomiast p. Salom on Kagan 
został zwolniony bez żadnej kaucji 
i będzie tylko świadkiem w tej afe­
rze, okazało się bowiem, że pan 
Kagan działał w dobrej wierze, nie 
podejrzewając, że wszystkie te wy­
stawy m ogą być zwykłym szwin­

dlem, zwłaszcza, że Rubinsztajn 
przedstaw ił mu wszelkie możliwe 
dowody i uwierzytelnienia, należycie 
poświadczone.

Wobec tego, iż skutkiem wpląta­
nia się w aferę wystawową p. Ka­
gan utracił miejsce kapelmistrza w 
25 p. a. p. w i ^1 e, podjął on 
kroki, b y z p o .. . po rehabilitacji 
otrzymać z powrotem tę sam ą po­
sadę.
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Krwawy karnawał w Sosnowcu K R O N I K A .
Ilarzeczcny przed domem strzela do narzeczonej pod wpływem  zazdrości.

Krwawy dramat rozegrał się w 
piątek ubiegły rano na ulicy Robot­
niczej na Konstantynowie w Sosno­
wcu.

O godz. 6 rano pow racała z ba­
lu z jednym ze swych przygodnych 
adoratorów Teodozja Bednarzówna, 
lat 19, zamieszkała przy ulicy Ro­
bom czej.

W chwili gdy Bednarzówna żeg­
nała się ze swym znajomym, z bra­
my wyszedł jej narzeczony, Wincen­
ty Piotrkiewicz, lat 21, zam. przy ul. 
Robotniczej 8, i począł jej czynić 
gorzkie wyrzuty za to, iż bawiła się 
bez niego całą noc.

Przygodny znajomy, widząc, iż 
się zanosi na awanturę, odwrócił 
się na pięcie i prędko się ulotnił, 
pozostawiając kłócąca się parę.

Sprzeczka między dwojgiem

m łodych ludzi przybierała coraz 
gwałtowniejszy charakter, w końcu 
W incenty Piotrkiewicz, doprowadzo­
ny do najwyższej pasji ironizującym 
tonem narzeczonej, wyjął błyskawicz­
nym ruchem rewolwer, pociągnął za 
cyngiel i kula strzaskała czoło Bed- 
narzówny, która z jękiem obsunęła 
się na ziemię.

S trza ł w bezludnej ulicy głośnym  
echem odbił się o mury domów. 
W krótce przed leżącą na ziemi mło­
dą dziewczyną, zbroczoną krwią, o- 
raz nad pochylonym nad jej ciałem 
zrozpaczonym  narzeczonym zgrom a­
dziła się liczna grupa ludzi. Za parę 
minut przybyła i policja, m ordercę 
zaaresztowała, odbierając mu rewol­
wer z nabojami, dziewczynę zaś w 
stanie bardzo groźnym odwieziono 
do szpitala na Pekinie.

Styczeń

Niedziela

KALENDARZYK.
Dziś: Sew eryna  
lutro: Marcjanny 
W schód słońca 7.44 
Zachód „ 5.42

Ostatni z bandy Zieliskiep
Ignacy Rybak zginął z  ręki kochanki.

Nieudały napad bandy osław io­
nego Zielińskiego na kasę kolejową 
w Ząbkowicach, doprowadził do 
likwidacji całej szajki. Jak to już 
donosiliśmy podczas krawej walki 
z bandytami w Majełej Dąbrówce 
zginęli od kuli wywiadowców: Zie­
liński oraz Goszcz wkrótce zaś u- 
jęto Kasprzyka i Jakubowskiego z 
Ząbkowic, który bandę poinformo­
wał o rozkładzie ubikacyj w kasie 
kolejowej, zaaresztowany został rów­
nież szofer taksówki nr. 24, S tan i­
slav/ Szafruga z Sosnow ca, który 
woził wszędzie bandytów podczas 
ich wypraw na Śląsku i Zagłębiu 
LaL rowskim, uciekł jedynie ostatni 
wspónik Ignacy Rybak, którego 
mściwa Nemezis dosięgła w tragicz­
nych okolicznościach ubiegłej nocy.

Dnia ó bm. o godz. 2 w nocy w 
-  ' szkaniu nie:akiego Jana Podsia- 

_>, na W arpiu (pod Będzinem) 
przy ulicy Staszica 2, rozegrał się 
tajemniczy dramat, zakończony 
śmiercią oatatniego członka bandy 
Zielińskiego, Ignacego Rybaka, któ­
ry ukrywał się w mieszkaniu Pod- 

Mły wraz ze swą kochanką Emi- 
, i [ lusialik.

Rybak posłał w nocy po wódkę 
i zakąski i zam knął się w swym 
polsou wraz z kochanką. Po upły­
wie niespełna kw andransa Podsia-

Yvelinsr Pambnud i F. S tron

y w«.ks d u
Powieść.

-12.

dło usłyszał strzał w pokoju, gdzie 
s 'edziała bandycka para. P odsiad ło  
w targnął natychm iast do pokoju i 
oczom jego ukazał się sraszny wi­
dok: na łóżku leżał w bieliźnie Ry­
bak, z piersi sączyła się krew, z 
rany, zadanej kulą rewolwerową w 
serce.

Rybak już nie żył. W kilka 
chwil później w kroczyła do miesz­
kania policja i zaczęła indagować 
Emiiję Musialik. Kochanka bandyty 
oświadczyła, iż Rybak popełnił sa ­
mobójstwo co jednak wydaje się 
nieprawćziwem, gdyż rewolwer, le­
żał pod poduszką, zaś łuska z kuli 
rewolwerowej na kołdrze, co nasu­
wa podejrzenie, iż Rybaka zastrzeli­
ła  kochanka. Praw dopodobnie Emi- 
Ija M usialik dotrzym ała za Rybaka 
przyrzeczenia, złożonego Zielińskie­
mu przed v/yprawq, iż w razie nie­
udanej wyprawy, każdy odbierze so­
bie życie, zanim się odda w ręce 
policji, a Rybak ostatnio czuł się, 
jak osaczony zwiera, gdyż policja 
ciągle była na jego śladach.

Być może iż m orderstwo miało 
podkład miłosny.

Tejemnicę ponurej nocy w miesz 
kaniu Jana * P odsiad ło  wyświetlić 
może jedynie kochanka zabitego, 
która narazie wypiera się popełnio­
nego morderstwa.

RADjO.
Niedziela — 8 stycznia.

K A T O W I C E .
12 Sygnat czasu. Komunikat lotniczo -  

m eteorologiczny.
12.15 Transmisja koncertu z filharmonii 

warszawskiej.
14 Odczyt religijny p. f.: „Dziecięctwo

Zbawiciela w podaniach i legendach*.
14.20 Odczyt roln'czy z Warszawy.
14.40 Kocert z płyt gram ofonowych.
1515. Transmisja koncertu z  filhormonji

warszawskiej
17.20 Rozmaitości.
18.50 Komuniaty PAT.
18.45 O dczyt p. t.: „Czterdzieści osiem  

lat pracy tow. czytelni ludowych na Gór­
nym Śląsku.

19.10 Odczyt z cyklu „Podróż do Indyj 
holenderskich*.

19.35 Bery i Bójki śląskie.
20.50 Kancert wspólny stacji katowickiej 

i warszawskiej.
22 Komunikaty PAT., sportowy i poli­

cyjny.
22.30 Koncert z kawiarni „Atlantic*.

Isałr miojski w Sasmrcrsu.
Dziś popołudniu „Potasz i Perl- 

mutter” z dyr. Zbuckim w roli g łó­
wnej. Ażeby uprzystępnić wszystkim 
m ożność ujrzenia tej znakomitej ko­
medii Dyrekcja zniżyła ceny od 50 
gr. do 2.20. Początek o godz. 4.15,

Dziś wieczorem „Djablica” ko­
media w 5 aktach Fr. Schónherra 
z udziałem pp. Topolskiej, Brandta, 
i Jaglarza. Ceny zwykłe. Początek
0 godzinie 8.15.

«jak i gdzie» wielka rewja arty­
stów teatru «Nowości» w W arsza­
wie z udziałem pp. Horskiego, S u ­
limy, Nawrockiego, Jaworskiej, Czer­
niawskiej, Kosińskiej, Perlińskiej i 
innych, oraz No veaute - Girls pod 
kierownictwem baletmistrza A. Lu- 
zińskiego. W spaniałe kostjumy, 
w łasne dek., chór, jaza-band orkies ra
1 wiele innych nowości. Początek o 
gcdz. 8 50. Ceny od 1.70 do 7.20 zł. 
Abonament nieważny. 21

Nr. 6.

Z S osn ow ca .
(s) Ku u w ad ze  w y b o rcó w . Już 

od tygodnia, w lokalach oowodo- 
wych komisyj wyłożone są listy 
wyborców.

Zdaw ałoby się, że lokale komi- 
svj wyborczych są  oblegane przez 
ooywateli. Niestety, tak jednak nie 
jest. Biura komisyj wyborczych świe 
cą w ciągu 6 godzinnego urzędo­
wania pustkami. S ą  takie obwody 
w Sosnowcu, w których dotychczas 
nie zgłosił się jeszcze ani jeden o- 
bywatel. N aogół zaś głównie inteli­
gencja nie interesuje się wcale spraw  
uzaniem swych nazwisk. Należy po- 
zatem stwierdzić, że listy w Sosnow ­
cu są sporządzone niedbale i zda­
rza się, że całe rodzinv, zamieszka­
łe od szeregu lat w Sosnowcu, są 
pominięte w spisach wyborców.

W interesie więc v. as lym wy­
borców leży jaknajszybsze spraw ­
dzanie list, kióre bą-q  wyłożone 
tylko do dnia 15 b. m.

(s) Z w ią z e k  s te n o g ra fó w  sy­
stemu G abelsbergera Polińskiego 
oddz. w Sosnow cu, dążąc do roz­
powszechnienia i zaooznania szer­
szego ogółu ze znaczenim sieno- 
grafji urządza propagandowy kurs 
stenografji biurowej.

Zaprasza się także dawnych kur- 
sistów i członków celem dalszego 
kontynuowania współpracy nad roz­
wojem tut. koła.

Zapisy przyjmuje się dn. 8 i 10 
bm. od g. 4 — 6 wiecz. w szkole 
powszechnej II p. saia 10 pray ul. 
5-go Maja 28.

(s) T ra m w a je  m a ją  r u s z y ć  z a  
ty d z ie ń . W Sosnow cu bawiła spe­
cjalna komisja ministcrjum komuni­
kacji, celem zbadania urządzeń tram 
wajowych i linji na przestrzeni S o ­
snowiec — Będzin.

W skład komisji wchodziło 5 
przedstawicieli min. kolei i 5 przed­
stawicieli dyrekcji kolejowej war­
szawskiej. Po dokładnem  zwiedze­
niu urządzeń i linji tramwajowej, 
komisja nie stw ierdziła żadnych 
braków i przyrzekła dyrekcji tram ­
wajów nadesłać zezwolenie na o- 
i warcie ruchu dla publiczności naj­
dalej w ciągu tygodnia.

Z e  sc en y  a m a to rsk ie ;. D. 6 bm. 
w lokalu zw. zaw. na Pogoni odby­
ło się przeosiawienie teatralne p. t. 
«Maskota», urządzone staraniem 
sekcji scenicznej tow. Swit.

Dzięki dobrej grze amatorów ko­
media wypadła świetnie, wzbudzając 
ciągłą wesołość i oklaski licznie 
zebranej publiczności.

W łaściciel jego zm arł oddawna, 
wiatrak zniknął bez śladów, ale na- 
zwis O pozostało to samo.

Guy Honory usz, Henryka i Róża 
weszii na wierzchołek wzgórza z.kió-

o droga' spuszczała się do Yiile- 
spostrzegli oddalające się jakieś 

liw.e osoby, mężczyznę i kobietę.
— Ależ fen pan to mój przyja- 

■;•!! — zawołała Róża.
— M asz ja, ona wszędzie widzi 

swego przyjaciela— odrzekła matka.
Róża pędem pobiegła przed sie­

bie, usiłując dogonić Boba, który ją 
wyprzedził.

~ -R óżo ! wróć się! — wołała- 
I JenryKa.

— Bob, pójdź tut — krzyknął 
Honoryusz.

Ale ani Róża, ani Bob, nie my- 
ś le ! i  .zastosoweic sic g o  rozkazu.

to mój przyjaciel. Dobry wieczór
Rene!

Ze swej strony pies skakał wo­
koło lekarza i w arczał radośnie.

— Cicho, Różyczko — odezwał 
się doktór niezadowolony. — Wra­
caj do rodziców i nie mów, żeś 
mnie spotkała.

•— Niedobry jesteś — odrzekła 
dziewczynka, zmieszana surowym to­
nem lekarza.

— Dopieszczę cię jutro, ale pod 
warunkiem, że nikomu nie powiesz, 
żeś mnie widziała. Rozumiesz?

— Rozumiem, dobrze.
— Więc idź, pieszczołko, ale pa­

miętaj, nic nie mów.
Rene nachylił się i ręką pogła­

dził twarzyczkę dziecka.
Tymczasem nadchodzili rodzice 

Róży'. Rene spostrzegłszy Lch. od­
wrócił się i wszedł z swą towarzy­
szką do lasku. Róża nie poznała

Róża nie znała wartości, ani uży- Ten człowiek m ógł cię porwać t

Pośpiesznie więc wzięła go z pyska Przez resztę drogi Honoryusz i
Boba i ukryła w kieszeni. Henryka snuli rozmaite domysły,

C ala  ta scena, rozmowa z leka- usiłując odgadnąć nazwiska tajcmni-
rzem i znalezienie karnetu, odbyła czej pary, aie mm doszli do aoniu,
się w cieniu położonego nad drogą o dobrym tym wypadku zapomnieli
lasku, tak, że rodzice nic tego nie zupełnie.
widzieli. Pod koniec drogi Róża była tak

Róża, słysząc kroki zbliżających utrudzona, ze ojciec doniósł ją eto
się rodziców, wyszła z cieniu na domu na rękach,
św iatło księżycowe.

— Więc to nie doktór był? — za- VII. 
pytała Henryka.

— Nie, mamo — odrzekła dzie- Oto dlaczego w domu państwa
wczynka, rumieniąc się pod wraże- Midoux, o godzinie szóstei rano,
niem kłamstwa. — Myślałam, że to gdy przybyła Klotylda Duclos. w; :ys-

-.I-  nnrtra7£>n; h v l i  w e  ; m e.
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O  IT. o.

Na wyróżnienie za dobrą krea­
cję ról zasługują Maślankiewiczów- 
na Marla i Lola, oraz Krawczyków- 
na z płci brzydkiej zaś Kalisz w ro­
li głównej.

(s) Choinka w  szkole pow­
szechnej nr. 5. Staraniem opieku­
na p. Jana Godlewskiego została 
urządzona choinka w szkole nr. 5, 
urozmaicona tańcami, prezentami, 
gorącą herbatką, pączkami i t. p.

P. J. Godlewski zwrócił się li­
stownie do chrześcijańskich firm z 
prośbą o datki. 1 nie zawiódł się, 
gdyż prawie wszystkie firmy w więk 
szei lub mniejszej mierze pospieszy­
ły w naturze lub w gotówce z dat­
kami.

P. Godlewski nie omieszkał też 
wobec rodziców dziatwy i osób za­
proszonych wyrazić podziękowanie 
ofiarodawcom, odczytując poszcze­
gólne firmy.

(s) Z ebran ie  górn ików . W u-
biegiy piątek w Modrzejowie odby­
ło się zebranie członków związku 
klasowego górników na którem by­
ły omawiane sprawy organizacyjne 
związku. Przemawiali pp. Wieczoretc 
i Wacławik.

(s) N agły  żgon w kościele w  
Sosnow cu. W Trzech Król: w S o ­
snowcu w kościele N. M. P. w cza­
sie rannego nabożeństwa, niejaka 
jarzombkowa, odchodząc od kon­
fesjonału osunęła się zwolna na 
posadzkę. Pomoc okazała się da­
remną. Z niewyjaśnionej dotąd przy­
czyny — śmierć nastąpiła na miej­
scu. Na oaecnych w kościele wier­
nych wypadek powyższy wywarł 
uardzo przykre wrażenie.

(s) A resztow anie kom unisty . 
Onegdaj policja aresztowała Jana 
Pachowskiego (Północna 1) człon­
ka związku młodzieży komr.iislycz- 
nei, który trudnił się kolportowaniem 
ulotek treści antypaństwowej.

(s) Z łodziej recydyw ista . W 
dniu wezrajszym w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu zasiadł na-ławie 
oskarżonych notoryczny złodziej 
17-letni Stanisław Kacperski, mie­

szkaniec Będzina, (Warpienna 50), 
oskarżony o dokonanie kradzieży 
portmonetki dnia 11 stycznia bm. na 

.na dworcu kolejowym w Będzinie, 
zawierającej 2 złote 50 gr. stano­
wiącej własność Marji Cnoty z Go- 
rzyczki, powiatu rybnickiego, oraz o 
5k'radzenie w dniu 13 stycznia b. r. 
również na stacji kolejowej w Bę­
dzinie z poczekalni, kosza przez ni­
kogo niestrzeżonego, z garderobą i 
butami, oraz przyporami szewskiemi 
będącemi własnością Pietra Bąka z 
Łagiszy, powiatu będzińkiego, war­
tości 60 złotych. Bąk zauważył kra­
dzież w p o r ę ,  p r z y  pomo­
cy policji złodzieja przytrzymał 
oddał go w ręce władz. Sąd ska- 
zał niepoprawnego recydywistę za 
każde z przestępstw po roku i sześć 
miesięcy więzienia z pozbawieniem 
praw. _ _ _ _ _ _

Z komitetu ratunkowego
w Sosnowcu.

Sprawozdanie komitetu ratunko­
wego ze zbiórki na urządzenie 
gwiazdki dla dzieci, dożywianych 
przez komitet ratunkowy w Sosno­
wcu (kuchnia przy ul. Florjariskiej 
16 na Pogoni).

Zbiórka w cukierniach dała 259 
zł. 79 gr. Na listę ofiarowali: Nie­
wiarowski 50 zł., cech rzeźniczy 50 
zł., sędziowie, prokuratorzy i adwo­
kaci 60 zł., cukiernia „Zacisze” 16 
zł. 81 gr., od rozmaitych drobnych 
4 zł. 83 gr., — razem zebrano 420 
złotych 48 groszy, p. Paweł Kuchar­
ski ofiarował pończoch za sumę 50 
zł. i 13 ciepłych czapek.

Z zebranych pieniędzy zostały 
zakupione dla 100 dzieci: wędliny 
po pół klg. ca dziecko za 152 zł.
50 gr., 100 sztuk strucli za 90 zł.,
10 klg. pierników za 50 zł., 25 kig. 
jabiek za 20 zł., 7 klg. śliwek za 
1 zł. 20 g r, lOOszl. wędzonych śle­

dzi za 18 z ł, 100 szf. bułek za 10
zł. i pończoch za 50 zł. Ogółem 
wydano na zakupy 581 zloty 70 gr. 
Z pozostałych 58 zł. 78 gr. oraz 
jeszcze maięcej wpłynąć gotówki 
z list rozesłanych, komitet zamierza 
kupić bieliznę dla najbiedniejszej 
dziatwy.

W drugie święto Bożego Naro­
dzenia, dzieci dostały na śniadanie 
resztę pozostałych wędlin i kakao 
z bułką.

Komitet ratunkowy nie tylko nie 
ma zamiaru likwidować swej dzia­
łalności, jak to nie wtajemniczone 
jednostki głoszą, lecz przeciwnie, 
dołoży wszelkich starań, aby swą 
działalność rozszerzyć i zwiąkszyć 
ilość dożywianych dotychczas dzieci.

Wszystkim tym, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do urzą­
dzenia gwiazdki dla biednych dzie­
ci, składa staro polskie »Bóg zapłać* 
Zarząd: Ks. Szamb. Plenkiewicz, 
W. Żukowska, H. Perzanowska, Try- 
burcy, Kamińska, Borysiewiczowa.

Zycie g©sp©dare2©„
GIEŁDA.

Z Będzina.
(b) Z magistratu. Onegdaj ko­

misja budżetowa-finansowa przy ma­
gistracie opracowała część statutu
0 podaikach na 1928-9 rok.

(b) O gólne zeb ran ie  T. U. R. 
Dziś w lokalu własnym, odbędzie 
się ogólne zebranie członków T.U.R. 
oddział w Będzinie.

Początek o godz. 4-ej po poł.
(b) P o d  za rzu tem  m orderstw a. 

W związku z morderstwem dokona- 
nem na mieszkance Będzina, nieja­
kiej Janinie Grodkpwnej, której zwło­
ki znaleziono na poiach cegielni 
Erlicka, został aresztowany Sylwjusz 
Chmielewski, mający pseudo «Lutek».

Z Dąbrowy.
(d) ZebranTe partii pracy.

Dziś o godz. 10 rano w kinie Ve­
nus odbędzie się zebranie członków
1 sympatyków parfji pracy. Wygłoy 
szoriy zostanie referat gospodarcz- 
i polityczny.

(d) O rganizacyjne zebranie. 
W ubiegły piątek w lokalu własnym 
w Grodźcu, odbyło się organizacyj­
ne zebranie związku klasowego gór­
ników.

Na zebraniu przemawiał Jaskul­
ski i W. Nielrosz.

(d) A w antury . Za czynny opór 
policji i urządzanie awantur ulicz­
nych zostali pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej: G. Wieczo­
rek, E. Sembert i Piaskowski, wszy­
scy trzej mieszkańcy Dąbrowy.

(d) A resztow anie komunisty. 
Za rozrzucanie odezw komunistycz­
nych podczas zebrania w domu lu­
dowym został aresztowany Jan Ba- 
chowski.

(d) Kradzież wieprza i kaczek.
W nocy z dn. 5 na 6 bm. nieznany 
sprawca dobrał się do komórki Le­
ona Gębki na kol. Józefów w Za­
górzu i skradł wieprza i 5 kaczki

Z Zawiercia.
(z) O ddział „Expresu Z agłę­

bia". Dla dogodności mieszkańców 
Zawiercia z d. 10 b. m , t. j. we wto 
rek otwarty zostanie w Zawierciu 
przy ul. Piłsudskiego 5 w lokalu 
biura korespondencyjnego •Nadzie­
ja® oddział «Expresu Zagłębia*, 
gdzie będą przyjmowane ogłoszenia 
i prenumerata po cenach radakcyj- 
nych.

Kierownikiem oddziału i korespon­
dentem naszym będzie p. Józef Mi- 
ciński, do którego należy się zgła­
szać zarówno w sprawach redakcyj­
nych, jak i administracyjnych.

VyTadze i instytucje miejscowe 
prosimy o okazywanie p. Miciriskie- 
mu wszelkiej możliwej pomocy 
przy spełnianiu przezeń jego obo­
wiązków.

Warszawa, 7.1.
Nowy-Iork fi.90.
Londyn 45.44 
Pd ryż 35.05 
Wiedeń 125.80 
Praga 26.41 i pół.
Wiochy 47.13 
Belgia 124.50 
Szwajcaria 171.85 
Holandia 359.55.
Doi. War. fr. obr. 8.88 i- pół 
6 proc. Poż. Prem. Dolar. zł. 63.00. - 62.50. 

Tendencja słabsza.

AKCJE.

Warszawa, 7.1.
Bank D yskontow y 130.00
Bank Handlowy 123.00.
Bank Polski 160.50— 161.50—116.25
Bank przem. Lwów 107.00
Bank Zachodni 54.00
Bank spół. zarobk. 95.00—92.00—93.50
S p iess  155.00.
S iła  i Św iatło 95.00 
Cukier 80.00—81.75

Firlei 55.00 
W ysoka 143.00 
W ęgiel 112.00 
N obel 45.00
Lilpop 45.00—42.75—43.00 
Modrzejów 48.00—47.50—4S.00 
Ostrowiecki 88.00 —89.00 
Rudzki 54.00—55.00 
Starachow ice 68.00—68.00 

Tendencja: mocna.

GIEŁDA ZBOŻOW A.

Poznań, 7.1.
Zyto 38.90—39.90 
pszen ica 46.00—47.00 
Jęczmień przemiałowy 33.00—35.00 
jęczmień browar. 39.50—41.00 
O w ies 52.50—54.25 
Ołręby żytnie 28.00—29.00 
Otręby pszenne 27.25—28.25 
Mąka żytnia 70 proc. 55.50 
Męka żytnia 65 proc. 57.00 
Mąka pszenna 65 proc. ćó.50—70.50 
Groch polny 48.00—55.00 
Groch Viktoria 60.00—82.00 
Groch Folgera 58.00—68.00 
Rzepak 61.00—68.00

U sposobienie spokojne.

H a J l o !  R A D I O  H aU lo !
a p a ra ty  rozm aitych  najnow szych  i n a jtań szy ch  system ów , 
z a g ra n ic z n e  i k ra jow e, d e tek to ry  (od  14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne A. H o m c z
SQSNQWiEC, Modrzejowska 18, II piętro, teief, 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych.

Przedsiębiorstwo robót blacharsko-dekarskich

Adolf Flugrat
Sosnowiec, ul. Machałowskiego 28.

WYKONYWA:
Krycie dachu blachą, da­
chówką i papą, jak r-w nieź  
konserwacje dachów z wła­
sn ego  lub powierzonego ma- 
terjaiu, oraz wszelkie roboty 
— w zakres blacharstwa — 

wchodzące.

Posiada również 
na składzie: 

wanny, nasiadówki, la­
tarnie powozowe, pole- 
— waczki, kosze do — 

węgla etc.

Koncesjonowane przez Kuratorjum Warszawskie i Krakowskie za L II — 412? 27

s u. fandun. icnrgy Gimnazjalne w Sosnowcu

dla urzędn., osób wojsk., uczni i wszystkich, pragn. uzyskać w krótk. 
czasie maturę. Przyjmuje się do wszystkich klas. Nauka odbywa się 
wiecz. Wykładają w yłącznie wykwalif. profesorowie-specjaliści. K. G. 
przygotowują również do szkół państw. Kurs klasy trwa 5 miesięcy. 
Opłata niska. Ulgi dla niezamożnych. Kancelarja: Sosnowiec, Tar­
gowa 12 (Szkoła Handlowa). Zapisy codziennie od 5 do 8 wiecz.

Początek now ego półrocza  szk oln ego  dnia 16 stycznia.

O Pokój w śródmieściu
potrzebny zaraz.

Adresy kierować piśmiennie lub 
telefonicznie (4-97) do „Expresu 
Zagłębia" w Sosnowcu.

Mciści : l a j . u i . w y b ó r  sprzedaży roż­
nych ir.ebl; gotów kę i na raty. M. 

Borzywo ivc 1:1 8  zzr. ov>cc.
T M tyszyn s do szycia  bębenkową Singera  
1 * i czółenkową za 120 zl. S osn ow iec  — 

^Sielce, Narutowicza 20, Harlak.
T yjagiel do sprzedania P iłsudskiego 3§ 
* * w podwórzu.

mam) K«-
w podwórzu.

Daję lekcje muzyki (Fortepian 
liska 13 A. P .



Do troskliwych Matek! ■
Pamiętatajcie o tem, idealne Mateczki, że nie­

odzowną część pożywienia Waszych Dziatek powinny
stanowić

Produkty Owsiane;
zawierają one bowiem bogactwo składników mineral­
nych i odżywczych jako to: wapień i krzem, które 
przeciwdziałają powstawaniu i rozwijanię się gruźlicy, 
sól kuchenną, sprzyjającą rozwojowi nerek i serca,
tłuszcze i aweninę, sprzyjające powstawaniu sił orga­
nicznych.

Najbardziej odpowiada temu zdaniu nasza

M ączka Owsiana „ZDROWIA”,
specjalnie zalecana przez najpoważniejsze siły learskie, 
jest to pokarm bardzo smaczny, pożywny, lekko straw­
ny, a co najważniejsze, nader tani i dla wszystkich 
sfer Społeczeńswa.

Prócz powyższego artykułu poleca też nasza 
fabryka:

Płatki Owsiane „Zdrowia", 
Kakao Owsiane „Zdrowia", 
Kawę jęczmienną „Zdrowia".
Wszystkie nasze artykuły są należycie sprepa­

rowane z ziaren najprzedniejszego gatunku; dlatego też 
są one bardzo pożądane, bo stanowią pokarm, wywie­
rający zbawczy wpływ.

Nie zwlekajcie więc, zacne Mateczki, a kupcie
paczkę

M ączk i Owsianej Fabryki „OWSIANKA"
(marka fabryczna Dziecko w Owsie)

cv gdyby Wam potrzebne były bliższe wiadomości 
zwróćcie się do nas, a otrzymacie zaraz wyczerpującą 
odpowiedź.
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Fabryka „OWSIANKA”, sp. z
w  Sosnow cu.
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DROBNE OGŁOSZENIA.

T jo trzebne  zaraz mieszkanie w Sosnowcu
*  2 — 5 pokoji z kuchnią. Zgłoszenia 
B iuro dzienników Mławskiego, Sosnowiec 
5-go Maja 25, pod „Mieszkanie zaraz” .
IZ "toby wiedział gdzie zamieszkuje Grela
* *■ Jan urodź, w 1899 r. poprzednio miesz­
kający w Sosnowcu obecnie na kol. „P iask” 
niech da znać do administracji „Expresu 
Zagłębia”  za pewnem wynagrodzeniem.

kazyjnie tanio sprzedam maszynę do 
szycia i haftu, czółenkową Singera 

w dobrym stanie i gramofon walizkowy 
nowej konstrukcji za 150 złotych Sosno­
wiec Sicłecka 27-5.
\ A J  zakładzie Kasy Chorych zgubiono do- 
” * _wód  kolejowy wydany w Warszawie, 

na imię Reginy Jankowskiej, który unie­
ważnia się.
/" jó rc c k i Łukasz zgubił książkę Kasy Cho- 

rych wydaną przez kop. „Paryż” .

Z aginął los do II-giej klasy Państwowej 
Loterji Klasowej nr. 058264. Znalazcę, 

uprasza się o zwroi takowego do admin -  
stracji „Expresu“  lub na koi. Józefów nr.52 
Dudek Jan za wynagrodzeniem.

Czesław Kaczmarczyk zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności wydany przez Magistrat 

m. Sosnowca.

S przedam dom o 2-ch ubikacjach spiżar­
nia, piwnica, chlew i stodoła, sad 40 

drzew owocowych 1 i pół m. ziemi, ł.sklep 
dobrze egzystujący z trafiką w Miechow­
skim. Cena 5.800 zł. Wiadomość Jan Dela 
Sosnowiec, Okrzei 24.

Gechowa szkoła kro ju  i szycia w Dąbro­
wie Gór. w Związku Młodzieży pra żują­

cej „Jedność" Sienkiewicza 10 drugi kurs 
rozpoczyna 16 stycznia. Zapjsy codziennie 
od 10 rano do 1 ; opok, po ukończeniu 
wydaje świadectwa.
VJauczycielka języka niemieckiego potrze- 
4N bna. Pożądana Niemka. Dzwonić 9-55

Oddam dziewczynkę czteromiesięczną na 
własność. Pogoń, Czeladzka 15 B'iach. 

T n tro lig a fo rk a  zdolna poszukuje pracy w 
*  zawodzie introligatorskim .

Djufc_ JE xeresu  .Z & z is b ia“. S osnow iec , u l  Teatralna.. feL 4-94



„EXPRES ZAGŁĘBIA” 
NASZ DODATEK ILUSTROWANY

NIEDZIELA, 3  STY C ZN IA  1928 r.

J A D W I G A  S M O S A R S K A .

Gwiazda film u polskiego.
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1) Fogrzeb ks. Kaima, który straciI życie w wypadku samochodowym pod Warszcwą. 2) Pro\f' 4 !' p ^ l n o g ’ sekretarz Ligi Pokoju.

% i t & i ^ O s s : sf? ukarki’kł6ro8 *----—  nad lch zdrowiem. 10) Scena z jarmarku w Łowiczu. 11) 104-1 etma zona wodza indyjskiego.czuwa
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a ;  Szpita le  dla dzieci g ru i l ic zn y c h  w S iew ierzu  (pow . B ędz in ) ,  b j  Dom k o m u n a ln y  w  Będzin ie ,  G m ach  Giełdy^ w  P aryżu ,  osaczony  przez  r o z y  
spekulantów, w  oczekiwaniu  ha w y n ik  kursu  w alut  i pat ' 
portu Singapore, i )  Sportsm en i  w  St. M or i tz  prześcigają  
w p ięk n ym  skoku, k )  G rupa osw ojonych  w i lk ó w  ze

w  k la tce  ze  lwem.
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N A P I S Z  DO M N I E !
Jeżeli C i Diak eneigji. i ó - 

ivnowagt, jeżeli cierpisz mo­
ralnie i rile znasz wyjścia, na­
pisz do mnie jmcfiis-grafoio- 
ga Szyllera - SzlftHnilfi».aiitora 
prac naukowych, lora
pisma „ Ś w i r  Wiedza tam^na.
Nadeślij charakter pisma ?wój. 
lub zainleiesowanei osoby, 
zakonitinikui imię, rok i mie­

siąc urodzenia, mrzymasz odemnie szczegółowi)
analizę charakteru, określenie zalet,  wad, zdo lność  
i przeznaczenia, jak również odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania. Los Twó| zależy nietylko od 
Twoich zdolności i czynów, lecz i o d  ludzi, z któ­
rymi się łączysz! Nie licz się z lym, co ludzie źli 
i głupi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie cl nigdy 
osobiście mnie nie znali ■ nie korzystali z moich 
rad, leez weź pod uwagę posiadane przezemnie
protokuly < odezwy Towarzystw Naukowych War­
szawy. najwybitniejszych powag świata lekarskiego 
i poważnej prasy. Wszystkim Czytelnikom „Nasze-; 
go Dodatku Ilustrowanego" analizę wysyłam za-1 
miast 5.— , tylko za 2 zt. Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie: War­
szawa, Szyller-Szkolnik, Redakcia . .Swit" ul. No­
wowiejska 32, mieszk. 6.

Zesfy t  pisma ,Swit" Wiedza Tajemna, urraz 
kata log niezwykle ciekawej treści książek, wysyłam 
gratis, na przesyłkę załączyć znaczek pocztowy 

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do lis'u.

WIEDZA DLA WSZYSTKICH!
W szystk im  c* > u ln tk o itt „N aszeg o  D o d u lku  lluslro*

w unego" do  k u /d e j zam ów ionej k siążk i d odajem y
d rugą. c :ckuw ą i p o ży teczn ą  książkę  dtirino. Za* 
m iast je d n e j — dw ie, dw óch — cz te ry  i t. d.

S Z ^ < j 'l-K > S Z k () i ,N )k : ,.l ły p n o ty zm l S u re s t ja ! Tclcpa* 
t jn l"  „S iła  nasza w ew nątrz  m is" C zy  chcesz być silnym , 
tn e ru ic z n y m ?  C hcesz aby  inni ulepiali tw e j w olt?  C hcesz; 
w ładne w ielka ta jem n icza  s ilą ?  P odręczn ik  s ły ń ń eg ó  ftyp* 
n o ty /e ra  Szyllera*S zkolnika. Z aw iera  98 rozdz ia łów : lii*
f t  o r ja  h y p n o ty z m u . Jakim  pow inien  być h y p n o ty z e r . Ja*
k ie  w inno  być m edjum . A la^netyćżńy  rozw ó j oczu . Auto* 
s u re s t  ja . W pływ  h y p n o ty z e rd  Pa m edjum . S u g cs tja  pod. 
czas sn u . S u g c ts ja  na JdWtĆ. O b u d zen ie  m ed jum . Odga* 
d y w an ie  m yśli. P ow odzen ie  w m iłości. Leczenie w szelk ich  
n a lo tó w . Z ł. 7. W  p ię k ite j. m ocnej opraw ie. Z ł. 9.

S T . A . W O T O W S K I: W ielka księga cudów  ł ta jem nic, 
„C z a rn a  i B iała M dgjn". C u d o tw ó rcy , m istrzo w ie  i adep* 
ci w iedzy  ta jem n e j w szy stk ich  czasów  i epok . Ich ta* 
>«mnc p ra k ty k i, zak lęc ia  i re ce p ty . O czaro w an ia  miło* 
sne . — Z  p o rtre tem  au to ra  i z w ielu ilu s trac jam i w tekście , 
U cha zł. 4. w o zdobne j o p raw ie  Z . 5.50.

S Z Y L L E R .S Z K O L N IK : „Z w y c ię s tw o  w m iło śc i" , Jak 
zdohye m iłość u kochane j o soby  C za ry , am ule ty  t ta lii*  
m any s ta ro ż y tn o śc i i w ieków  śred n ich . C enne W skazów ki, 
rady  i uw agi. Z ł. 2.—

PR. S Z M U R L O : „ św ia t n adzm ysłow y  i m etody  jego  bai 
d a n ia " . T re ść : Z do lnośc i n udno rm a lne , zjaw iska nadźm y* 
slow e i n adw rażliw ość . O m yłność  zm ysłów . M edjum izm , 
ja sn o w id zen ie , p sy ch o m e tr ja . spo tęgow an ie  Wrażliwo*^* 
fak iryzm  i h y p n o ty z m . M etody  b id a h ia  po śred n ie  i b*** 
pośredn ie . In tu ic ja , i t. d . D rugie^ p o p raw ione i sk o rym * ' 
w ane w ydan ie . Z ł. 1.—

S Z Y L L E R *S Z K O L N tk i ,,M n em o n ik a" . M is trzo s tw o  pa* 
m ięci. S z tu k a  w y rob ien ia  d o sk o n a łe j pam ięci. U suw anie 
ro z ta rg n ien ia , spotęgoW uńifc w oli, p rzezw yc iężan ie  len istw a, 
w zm acn ian ie  zdo lnośc i u m ysłow ych . Podręcznik prak*
ty c zn y . Z ł. 2.—

ST. W O T O W S K I: T a jem n ice  życ ia  i śm ierc i. P raca  nau* 
kow a o b e jm u ją ca  c a ło k sz ta łt w iedzy  o k u lty s ty c z n e j ł od* 
s łan ia ją ca  rąhek  zagadn ien ia  życ ia  pozagrobow ego. W  sied* 
m in rozd z ia łach . Z ł. 1.50.

D R. S. BREY ER: „W ie lk i lek arz  d o m o w y ". N aukr.
0 zdrow iu . P rzy czy n y , o b jaw y  i leczen ie w szelk ich  chorób  
zw ykłym i dom ow ym i ś rodkam i, traw am i i sposobam i mc* 
d y c /n em i. M nóstw o  ilu s tra c ji i ry c in . — C enne  w skazów ki. 
Jak  zachow ać m łodość , p iękność  i zd row ie. W ielka księga

bogu te j, p łó c ien n e j op raw ie . Z ł. 10.—-
D R. A . K O R A B .K O R  A BIE W 1C Z . „C h o ro b y  w enerycz* 

n c " . U leczu lność sy filisu  i in n y ch  cho rób  w en erycznych . 
Jak  zapob iegać  za rażen iu  się. P o d ręczn ik  p ra k ty c z n y  d la  
m ężczyzn  i k o b ie t. Z ł. 1.—

DR. C Z . P E N D O : „Z w ięz ły  p o rad n ik  d la  m łodych  mę* 
l a te k " .  T re ść : M ałżeń stw o , c iąża, p łodność , p o ró d , nie* 
p ło d n ść . S ek re tn e  spo so b y  m ałżeńsk ie . P ielęgnow anie
n iem o w lą t i t . p. Z ł. 2.—

DR. H R O M U S : „W ie lk i z ieln ik  le k a rs k i" , O p is  s ió ł 
le czn iczy ch  z podan iem  ich  u p raw y  i za sto sow an ia . Z  tablł* 
ca mi ko lo row cm i i d rzew o ry ta m i. Z ł. 10,—

P R O F . W E T E R Y N A R JI H E N R Y K  S Z M ID T : „ N a s z  we* 
tc r y n o i t " .  W ielk i pod ręczn ik  d la w sz y stk ich . W  9*ciu 
ro zd z iz  a* h ze iv»0 ry c in am i. U czy  h o d o w d , rozpoznan ia , 
zapob iegan ia  i le c ic n ia  w szelk ich  ch o rób : ko n i, bydła,
ow iec , św iń , kóz. p sów , ko tów  i w szelk iego  ro d za ju  d rob iu  
C ena ty lk o  Z ł. 7.—

P. O W C Z Y N S K A ; „Z d ro w a , h y g icn iczn ą , oszczędna  
kuchnia!*. N a jlc n sz y  p r e z e r t  d la  m łodych  gospodyń. Ty* 
s iącc  n a jn o w szy ch  sposobów  go tow an ia  sm acznych , zdro* 
w y eh . o szczęd n y ch  ob iadów . P ieczćnre  legum in , ciast, ma* 
żu rk ó w , bu łek , to r tó w , sm ażen ie  k o n fitu r , so k ó w , marmelad, 
sp o rz ą d z a n ie  ko m p o tó w , lodów , w ódek ch łodzących . 4 s ł. — 
w d o b re j o p raw ie  Z ł. 5.—

PR O F . S T . A . W O T O W S k l: „Ż y c ie , p rzy g o d y  m iłosne
1 koch an k o w ie  ce sarzow e j K a ta rz y n y  II. T reść niezm iernie 
c iekaw a. T y tk o  d la  d o ro s ły ch . Z ł. 1.50.

P A U L  B O U R G E T . „ Z azd ro ść  w miłości**. Zazdrość 
zm ysłow a. Z azdrość serca. Zazdrość a m iłość. Pow ód 
i is to ta  zazd ro śc i. L iczne  p rzy k ład y . Z 26 wydania prze* 
ło ży ł d r . O rsk i. W y d a n ie  e s te ty c z n e  — m iniaturow e. Z ł. 1.

W E IN IN G E R : „T a je m n ic e  kobiet i m ężczyzn " . Myśli 
i sp o strzeże n ia  tego  g ćn ju sza  co do w zajem nych atosun* 
ków  p łc i o bo jga . Z ł. 1.

P R O F . S T . W O T O W S K I: „M iło ść  a Kłam stw o" i „Sa. 
m o b ó js tw o "  w je d n e j k s iążce . T re ść : K łam stw o m ężczyzn)  
i k o b ie ty . K iedy  k ła m stw o  je s t  kon ieczne . K obiety dem o  
n ic zn c . S ły n n i uw odzic ie le . M iłość — to  w ielk ie kłam  
s iw o . — C zy  sam o b ó js tw o  Je s t b o h a te rs tw em  — czy  prze  
s tęp s tw em . K luby  i ligi sam o b ó jcó w . M iłość a sam obój 
s tw o . N a js ły n n ie js z e  p rz y k ła d y . O błęd 1 sam obójstw o  
S am o b ó jstw o , a o k u lty zm . C o  się  d z ie je  a sam obójcam i p< 
śm ie rc i?  Epidem ja sam obójstw . Z ł. 2.—

W y d a w n i c t w o  i  R e d a K c J a  „ Ś W I T ”  

W a r n a w a .  N o w o w i e j s k a  3 2 ,  m .  6 .  

K o n t o  P .  K .  O .  1 2 4 5 4 .
N ł . * m l .  e r c l ą t  I t . U c t rt i .  H i t s .

I. J a p o ń ska  gw iazda film ow a, k tóra  o trzym a ła  angagem ent do H ollyw ood, 11, T ró jk a  nagro­
dzona  na  „josiej w ysta w ie"  w  L o n d yn ie . I I I ,  R u th  K. P a tterson  (6 4 ) zdobyła  ty tu ł  „M iss 
N ew  J o rk u "  pod cza s osta tn iego  ko n ku rsu  p iękn o śc i il> N o w ym  Jo rk u , IV . Spo rtsm en i  
w  S t. M o ritz  w p ro w a d za ją  W m odę u s tn ik i do  papierosów  w  k sz ta łc ie  „ski" ze  śniegow cem . 
V, K a ryka tu ra  C oolidge, p re zy d en ta  S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  V I . M o d e l e leganck ie j w e ł­
n ianej su k n i w izy to w e j, p rzyb ra n e j c iem nym  a ksam item . V II . S u kn ia  balow a z fa n ta z y j­

ną k ryn o lin ą  ze  strusich  piór.

Sp. A kr, Zakl. G raf. „Drukarnia Polska", W arszawa, Szpitalna 12.


